
SCENARIUSZ OBCHODÓW ŚWIĘTA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI.

Rec. I.
Warto się czasem zasłuchać
w wiatru granie,
szum gałęzi,
listopadów przemijanie.
Warto się czasem zasłuchać
w grobów ciszę,
by mowę wieków usłyszeć.
One mówią...
Co? Cóż groby nam powiedzieć mogą?
Tam taka cisza.
Cisza, która przejmuje trwogą.
Kto tę ciszę raz usłyszał,
wiele mówi mu ta cisza.
Tam zapisane są przodków marzenia,
wszystkie tęsknoty, bóle
i cierpienia.

Nar. I

Dzień 11 listopada jest jedną z najważniejszych dat w historii naszego narodu
i w historii Polski - w dniu tym obchodzimy rocznicę wielkiego wydarzenia historycznego -
 odzyskania niepodległości.

Jest to doniosła chwila dla nas wszystkich - Polaków w kraju i za granicą, Polaków
dużych i małych, pracujących i uczących się. Z sercami przepełnionymi najpiękniejszymi
uczuciami, składamy Ci hołd, Ojczyzno!

Co dobre i wielkie, dojrzewa długo. Aby powstał naród, nie wystarczy jedno
pokolenie, trzeba wielu pokoleń, i to takich, które szanować będą przeszłość, bo w niej
możemy dostrzec cząstkę swej wielkości gdyż jak powiedział Jan Paweł II "Naród, który nie
pamięta przeszłości, nie ma przyszłości".

Dzieje naszej ojczyzny to rzadko dni szczęśliwe i spokojne, tak jak obecnie. Częściej życiu
naszych rodaków towarzyszyła groza, lęk przed wrogim sąsiadem, niewola i walka o wolność.
Państwo polskie zniknęło z map Europy na 123 lata.

 Rec. II
Zegnaj nam, żegnaj, droga kraino!
Żegnaj nam, kraju kochany!
Niech dzisiaj jeszcze krew i łzy płyną...
Niech się upoją tyrany!!
Krew i łzy zmogą wszelkie kajdany...
Nędza i ucisk przeminą...
Tymczasem żegnaj, kraju kochany!
Żegnaj nam, biednych kraino!

Nar. I
 Przez 123 lata nie istniało państwo polskie, lecz naród nie dał się zniszczyć. Przetrwał

dzięki pamięci o swej przeszłości, tradycji, kulturze.
Daty 1772, 1793 i 1995 rozpoczęły tragedię naszego narodu – trzy rozbiory dokonane przez

państwa ościenne: Rosję, Prusy i Austrię.

Rec. III
O Polsko, święte Twe imię



po cichu i po kryjomu,
z trwogą za siebie i za innych
szeptano w ojców mych domu.
Prawdziwe jakieś nieprawdy
opowiadano o Tobie
mówiono, że jesteś święta,
mówiono, że leżysz w grobie.

Nar. II
W 1794r. próbowano jeszcze pod wodzą Tadeusza Kościuszki zażegnać ostatni rozbiór

wzniecając insurekcję

Rec. IV.
Do boju, marsz, do boju,
Już nadszedł zemsty czas.
Wśród trudów i wśród znoju
Wywalczymy wolność wraz!
Niech wzleci orzeł biały
I zadrży przed nim wróg!
Na pole krwi i chwały
nie mamy innych dróg!
Gdy w bój podąży z nami
Siermiężny polski lud
Żelazem, a nie łzami
Wolności wskrzesim cud.

Nar.I
Insurekcja kościuszkowska nie zapobiegła utracie niepodległości. Naród nie ugiął się jednak.

Wielu było takich, którzy przygotowywali go do walki.
Nadszedł pamiętny rok 1830. 30 listopada młodzi żołnierze ze Szkoły Podchorążych w

Warszawie pod wodzą Piotra Wysockiego chwycili za broń i ruszyli przeciwko wojskom rosyjskim.
Tak rozpoczęło się powstanie listopadowe.

Rec. V. (lub pieśń „Warszawianka”)
Oto dziś dzień krwi i chwały,
Oby dniem wskrzeszenia był.
W tęczę Franków Orzeł Biały
Patrząc lot swój w niebo wzbił.
Słońcem lipca podniecany
Woła do nas z górnuch stron:
Powstań Polsko! Zrzuć kajdany.
Dziś twój tryumf albo zgon.

Refren:
Hej, kto Polak na bagnety!
Żyj swobodo! Polsko żyj!
Takim hasłem cnej podniety
Trąbo nasza wrogom grzmij!

Grzmijcie bębny, ryczcie działa.
Dalej! Dzieci w gęsty szyk.
Wiedzie hufce wolność, chwała.
Tryumf błyska w ostrzu pik.
Leć, nasz orle, w górnym pędzie,
Sławie, Polsce, światu służ!
Kto przeżyje wolnym będzie,



Kto umiera, wolnym już.
Refren.

Nar.II.
Po upadku powstania nastąpiły represje. Wielu Polaków zostało wywiezionych na Sybir.

Rec VI.
Rozdziobią nas kruki, wrony
Na obcych pobojowiskach,
Strach, ślepy gość nieproszony,
Siądzie przy naszych ogniskach.

Pójdziemy głodni i chłodni
Bez domu i dachu wszędzie,
A wschodni wiatr i zachodni
Każdy nam w oczy wiać będzie...

Sybirski jeniec żył udręką,
By na wolności z krwi i dymu
Światu zwycięską podać rękę
Z Monte Cassino klucz do Rzymu

Nar. I
Kolejny zryw Polaków to powstanie styczniowe. Kolejna próba, by uczynić kraj wolnym.

Niestety – zakończona klęską.

Rec. VII
Na krwawy, matko, idę bój-
Żołnierska trąbka woła...
Żołnierski szary na mnie strój,
Lecz w ręku miecz anioła...

Jeśli powrócę, matko, dzień
Ten będzie dniem wesela...
Zapukam cicho w twoją sień,
W majowe strojną ziela
Do stóp przypadnę twych i złożę
Starganą z szyi mej obrożę.

Gdybym nie wrócił, matko, ty
Wyraz ten, co z pacierzem
Uczyłaś, wspomnij i wskroś łzy,
Pomyśl, żem legł żołnierzem...

Nar. II
Po klęsce powstania zaborcy z wielką siłą zaczęli germanizować i rusyfikować kraj. Język

niemiecki wprowadzono w szkołach, w tym języku uczono nawet religii. Do historii przeszedł strajk
dzieci we Wrześni w 1910r., które nie chciały uczyć się po niemiecku. TO była ich walka z zaborcą.

ROTA (wszyscy)

Nar. I
Część Polaków udała się za granicę, by uniknąć prześladowań. Na obczyźnie żyli i działali

dla narodu, tęskno im było do ojczyzny i bliskich.

Rec. VIII.



Do kraju tego, gdzie kruszynę chleba
Podnoszą z ziemi przez uszanowanie
Dla darów nieba...

Tęskno mi, Panie
Do kraju tego, gdzie winą jest dużą
Popsować gniazdo na gruszy bocianie,
Bo wszystkim służą...

Tęskno mi, Panie...
Do kraju tego, gdzie pierwsze ukłony
Są jak odwieczne Chrystusa wyznanie
„Bądź pochwalony”

Tęskno mi, Panie...

Nar. II.
Nadszedł rok 1914. Wybuchła I wojna światowa. Dzień 1 sierpnia stał się wstępem do

straszliwego kataklizmu, wstrząsnął światem, Polsce zaś przyniósł niepodległość, okupioną jednak
krwią wielu rodaków wcielonych do armii rosyjskiej, pruskiej lub austriackiej.

WOJENKO (piosenka)
Rec. IX.A
Rozdzielił nas mój bracie,
Zły los i trzyma straż.
W dwóch obcych sobie szańcach
Patrzymy śmierci w twarz.

Rec. IX B
W okopach pełnych lęku,
Wsłuchani w armat huk,
Stoimy na wprost siebie
Ja wróg twój, ty mój wróg!

Razem IXA i IXB
O nie myśl o mnie bracie,
W śmiertelny idąc bój,
I w ogniu moich strzałów,
Jak rycerz mężnie stój!

A gdy mnie z dala ujrzysz,
Od razu bierz na cel
 I do polskiego serca
Moskiewską kulą strzel.

ROZKWITAJĄ PĄKI...(piosenka)
Nar. II. 11 listopada 1918 roku zakończyła się I wojna światowa. Powstała sytuacja
niezwykłą, wszyscy trzej zaborcy przegrali wojnę, nie byli w stanie przeszkodzić w
odrodzeniu państwa polskiego.

Rec. X.
Wstań Polsko, moja!
Uderz w czyn!
Idź znów przebojem w bój szalony!
Już płonie lont podziemnych min-
Krwawą godzinę biły dzwony-
Zerwane pęta – uderz w czyn!

Wstań, Polsko, moja!
W ogniach zórz



Nowe się szlaki krwawią Tobie!
O, lżej Ci będzie w gronie burz
Niźli w zawiędłych wspomnień grobie-
Wstań, Polsko, moja, w blaskach zórz.

Nar. I
Polacy potrafili wykorzystać szansę, którą stworzyła historia. W październiku 1918 roku

rozpoczął się proces wyzwalania ziem ojczystych spod obcej przemocy. Powstało kilka ośrodków
władzy. Potrzebny był człowiek, który potrafiłby je zjednoczyć. Taką postacią okazał się Józef
Piłsudski. 11 listopada 1918 r. przejął władzę nad wojskiem i został naczelnikiem państwa.

Rec. XI
Wstali strzelcy, legioniści na twe zawołanie,
Dziś zwycięstwo nam się ziści,
Polska zmartwychwstanie.
Marsz, marsz Piłsudski, prowadź
Na bój krwawy!
Za twoim przewodem wejdziem do Warszawy.

LEGIONY (pieśń)

Rec XII
Polsko! Nie jesteś ty już niewolnicą!
Łańcuch twych kajdan stał się tym łańcuchem
Na którym z lochu co był twą stolicą
Lat sto, swym własnym dźwignęłaś się duchem
Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!
Lecz czymś najświętszym, czym być można: Sobą!

Nar. II
I stała się Polska... Stworzyła się sama w próżni, która powstała po upadku trzech mocarstw

rozbiorowych. W nieprzychylnym klimacie wśród zwycięzców.
Wojna się skończyła, a w Polsce trzeba się było bić:
-z Prusakami o Poznań
-z Czechami i Niemcami o Śląsk
-Z Rosją bolszewicką o wszystko

A TAM NA LITWIE...(piosenka)

Nar.II
Ukraińcy napadli na Lwów. Ratujmy Lwów dla Polski. Tam walczą dzieci.
ORLĄTKO albo PIOSENKA O JURKU

Rec. XIII.
Zjechali wszyscy do domu na święta
Z wyjątkiem tego, co nigdy nie wróci,
Bo go mogiła tuli zapadnięta.
...Gdybyż choć można drogę do niej skrócić...
Zawsze, gdy trzeba łamać się opłatkiem,
To puste miejsce przy rodzinnym stole
Łzami napełnia biedne serce matki...
...Gdybyż choć wiedzieć, w którym leży dole...
Tak miły uśmiech ma na fotografii,
Na tej ostatniej, już w naszym mundurze,
Tak żywo patrzy, jak gdyby tu trafił



I zadrżał sercem w serc najbliższych chórze...

Nar. I

Nasza ziemia to nie jest zwykła ziemia, zbyt wiele bowiem potu, miłości i krwi, zbyt
wiele prochów i znaków w siebie wchłonęła, aby mogła pozostać zwykłym piaskiem, gliną,
kamieniem. Nasza ziemia karmi, ale jest też żywym i uświęconym pomnikiem dziejów
narodu. Ileż tu pokoleń od tysiąca lat żyło, pracowało, modliło się, walczyło, ginęło
i zwyciężało.

Piosenka „Żeby Polska...”)
Z głębi dziejów, z krain mrocznych,
Puszcz odwiecznych, pól i stepów
Nasz rodowód, nasz początek,
Hen, od piasta, Kraka, Lecha
Długi łańcuch ludzkich istnień
Połączonych myślą prostą:
Żeby Polska, żeby Polska,
Żeby Polska była Polską!!!

Wtedy, kiedy los nieznany
Rozsypywał was po kątach,
Kiedy obce wiatry gnały
Obce orły na proporcach,
Przy ognisku wybuchała
Niezmożona nuta swojska...
Żeby Polska, żeby Polska,
Żeby Polska była Polską!!!

Zrzucał uczeń portret cara,
Ksiądz Ściegienny wznosił modły,
Opatrywał wóz Drzymała,
Dumne wiersze pisał Norwid
I kto szablę mógł utrzymać,
Ten formował legion, wojsko.
Żeby Polska, żeby Polska,
Żeby Polska była Polską!!!

Matki, żony w mrocznych izbach
Wyszywały na sztandarach
Hasło: „Honor i Ojczyzna”.
I ruszała w pole wiara!
Od Chicago do Tobolska
Żeby Polska, żeby Polska,
Żeby Polska była Polską!!!

Nar. II
Poproszę wszystkich o powstanie.
-Do hymnu!

Opracowanie: Leszek TRUŚ


